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społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi ecdzieeinie i  wtłaczaniem tfsi poświątceznych.
’RZEDPŁATA. W  Sosnow cu beat odnoszeniu 
:.o domu kw artalnie Mk. 400, miesięcznie 1.35
t odnoszeniem do domu oraz w kantorach  i 
księgarniach kw artaln ie 4,80, m iesięcznie 1,60

OGŁ1SZENLA Za jeden w iersz petitu luh jego 
miejsce przed tekstem  Mk. 1.50, po tekście III str. 
65 fen.N adesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne

oczt* w okupacji Niemieckiej kw artaln ie 4.50 , ogłoszenia za w iersz petitow y na IV stronie 45
,>• rznie 1.50; Pocztą w okupacji A ustrja- f drobne ogłoszenia za w yraz 8 fenigów. 

ki«j kw artlnie kor. 7.50 miesięcznie 2 50. n *

A dres Redakcji i A dm inistracji: SOSNOWIEC, 
ul. D ęblińska Nr. 7,

A drea~dla^.epesz: „KURJER" — SOSNOWIEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano , 
bez przerw y do 7 ej godz, wiecz. W niedziele ! 
— — i święta od 9-ei do 11-ej rano. — - '•

PRENUMERATĘ i  OGŁOSZENIA przy (mu u 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarń:. 
— — agentury w kraju i zagranicą. —

marł po krótkich cierpieniach

ś.

Adolf Aleksander Dzillum
długo le tn i spó łp racow m k firm y „C. G. Schdn“ S ielcu . •

W przedwcześnie zmarłym tracimy zacnego i prawego kolegę z wysokiemi zaletami serca.
Wdzięczne wsponrrk-nie o Nim Zachowamy w pamięci 1 U r z ę d n ic y

Firmy „C. G. Schon“ w Sielcu.

Horcerituo polskie.
Raport do kraju.

Kopenhaga, w grudniu.

Pisma podają następującą wiado
mość od harcerstwa polskiego w R osji:

— Nacsslnictwo Harcerskie w Kijo
wie zawiadamia Główną Komendą sk a u 
tową we Lwowie lub instytucją, która 
sająła jej miejsce, t e  w państwie ro 
ayjskiem istnieje polska organizacja 
skautow a w 53 środowiskach (miastach) 
licząca 102 drużyny, 463 zastąpy, 4765 
skautów i akautek i 185 instruktorów; i 
kandydatów na instruktorów, pozaten? 
organizuje się d ru tyny  w 25 miastach 
od których raporty stopniowo napły
wają. Pracą prowadzi się na zasadach 
ustalonych w Małopolace.

Odbyły sią dwa Zjazdy główne star* 
szych instruktorów skautowych, w r. 
1915 i 1916, nielegalne, kurs instruk
torski w r. 1916 pod kierunkiem prof. 
Piaseckiego (40 uczestkników), kurs in
struktorski 1617 r. (97 uczestników i 
uczestniczek), od marca 1917 r, pracu
jemy jawnie. Organem urzędowym jest 
.M łodzież", wychodzi w Kijowie. W y
szły podrączniki oficjalne : .Szkoła
H arcerza” Sedlaczka, dwa wydania 
.C zuw aj” — gawądy ks. Lutosławskie
go, .K siążeczka H arcerza” — Glaasa i 
Sopocki (vadcmecum), .S k au t w obo
zie* — G .betsa, a z pomocniczych 
prof. Piaseckiego .G ry  i zabawy ru 
chome” i M. W ydżanki .Sam arytanin .

Usiłowaliśmy nawiązać korespon
dencją ze Lwowem — bez skutku. Ża 
dnycb wiadomości pewnych nie mamy, 
a posiadane są bardzo skąpe i bała 
mutoe, Prosimy o wiadomość: 1) gdzie 
jest obecnie najwyższa polska władza 
skautowa, 2) kto test głównym komen
dantem , 3 jakie wychodzą pisma, 4) ile 
jest środowisk, drużyn, skautów, 5) ja
kie w .a. !y nowe podrączniki.

Nasz adres ; Kijów, Mała Włodzi
mierska 67, Uprawienie Pokkieb. Boj— 
Skautów.

Stanisław Siedisczek — Naczelnik.
Zofja Smolik-Grabska — Sekretarz  

N. K.

Odpowiedź z  kraju.
Na powyższe zapytania Informacyj

ne Biuro Skautowe w Krakowie daje 
następującą odpowiedź :

Naczelna Komenda Skautow a ist
nieje we Lwowie. Komendantem na
czelnym test dr. Kazimierz Panek, a 
sekretarka Naczel. Kom. db. M. Ada- 
mówna. W e wszystkich prawie miej
scowościach, gdzie przed wojną istnia
ły drużyny ‘skautowe, istnieją nadal, 
choć w uszczuplonym przez wojną 
składzie. W edług kwartalnego raportu 
z września 1917 r. było ponad 3 tys. 
skautów w 85 drużynach; dziś liczba 
znacznie sią zwiększyła. W ychodzi też 
we Lwowie organ Nacz. Kom. Skaut, 
.S k au t”.

W okresie wojennym odbyły sią 
kursy obozowe o charakterze instruk
torskim, nadto urządzono kursy dla in 
struktorów. zastępowych, oraz liczne 
kursy specjalne w Krakowie i Lwowie. 
Tu i owdzie wprowadzono warsztaty, 
głównie stolarskie i introligatorskie. W  
czasie wakacji czynne bsły kolonie i 
obozy robocze. W  lecie 1917 odbył 
sią w Krakowie informacyjny kurs dla 
pracy skautowej na wsi, a ostatni kurs 
dla zastępowych wiejskich drużyn ska 
utowych, powstałych w ostatnim okre
sie. U-ządzona w Krakowie we w rze
śniu 1917 r. dla uczczenia rocznicy 
Kościuszkow skiej wystawa, obudziła 
duże zainteresowanie. P rócz stale u- 
kazującego sią we Lwowie .S k au ta”, 
wychodzą w wielu gniazdach skauto
wych różne perjodyczne publikacje ska
utowe, a także szereg jednodniówek 
skautowych, ostatnia noworoczna 19 8 
w Krakowie .Terenoznaw stw o* Lewa- 
kowskiego, wydane we Lwowie w r. 
1916, jest już wyczerpane, W najbliż
szym czasie ukeże *?ę trzecie, obszer
niejsze wydanie »Vade mecum skauta” 
prof, W yrobka, wyjdzie także pódręcz- 
nik"3la drużyn *iej«k::ch. W r. 1917 
wydali S, Kuta .Skautow e wędrówki 
pó kraju* i R, Kawalec .Opowieści 
skautowe.

W Królestwie, gdzie podział na dwie 
okupacje pociąg* za sobą wiele na 
stępetw, żywy ruch skautowy przecho
dził różne ewolucje, Obok istniejącej 
od r. 1916 organizacji, zostającej pod 
kierownictwem warszawskiej Naczelnej 
Komendy skautowej (NKS), z którą u- 
trzymywaliśmy stosunki organizacyjne, 
powstała druga (POS) Polska O rgani
zacja skautowa, wzorowana na zasa
dach podobnych do skautowych. Po 
roku istnienia, wraz z organizacją da 
wną przybrała wspólną nazwą Związek 
H arcerstw a polskiego (ZHP) uznając 
swoją komendą, wybraną na Zjeździe 
młodzieży 1-go listopada 1916 r. za 
zwierzchnią władzą skautową w Kró
lestwie Kongresowem. Obok ZHP ist
nieją w poszczególnych miejscowościach 
Królestwa organizacje, prowadzące in
tensywnie pracą skautową. Wogółe 
idea skautowa cieszy sią wielką popu
larnością, a w sumie ogólnej można 
dziś obliczać w Królestwie wszystkie 
razem zrzeszenia skautow e i pokrewne 
na kilka tysięcy młodzieży.

Republika fińska.
Pierwszym krokiem ku zupełnemu 

oderwaniu sią Finlandji od Rosji była 
uchwała fń ik iego  sejmu z 18 lipca r. 
z. oświadczająca, że wskutek ustąpie
nia cara rosyjskiego, władza suw eren
na nad Finlandją wraca automatycznie 
w ręce ludu fńskiego. Chociaż fino- 
wie byli dość ostrożni, żsby nie dra
żnić rządu Kiereńskiego, i sami poczy
nili kilka ważnych ograniczeń fińskiej 
samodzielności, jednak nie uniknęli 
konfliktu z nowymi władzami Rosji. 
N:e zdołali przejednać socj 1-imperjali 
sty Kiereńskiego; na uchwałę z i8  lip
ca odpowiedział on rozwiązaniem  Sej
mu f.ńikiego i wyznaczył wybory na 
wrzesień.

W następnych dwóch miesiącach 
poi,tyczny nastrój w Finlandji zmienił 
sią znacznie. Socjaliści, ufni w swoją 
siłą, zrazili sobie ludność. W ybory da 
ły, zamiast dotychczasowej większości

socjalistycznej, znaczną przewagą par- 
tji mieszczańskich, To przesunięcie 
środka ciężkości w bejraie nie wywar
ło jednak wpływu na stanowisko Sej
mu wobec spraw y samodzielności k ra
ju. Różnice zdań panowały tylko co 
do term inu i sposobu przeprow adzenia 
owego postulatu narodowego. Dn. 15 
listopada przyjął Sejm fiński ustawą, 
według której władza najwyższa wsku
tek rosyjskiej rewolucji przeszła na 
niego samego. Następnie doszło do 
utworzenia rządu burżuazyjnego, zło
żonego według listy ministrów długo
letniego prezydenta Sejmu, Svinhuf- 
vunda.

Rząd Svinhofvunda postanowił so
bie najprzód za zadanie postarać aią 
o niezbędne środki dla wykonywania 
władzy państwowej. Z początkiem gru
dnia fińska kasa państwowa była pu
sta, a na razi* trzeba było na gwałt 
25 miljonów,

Dnia 4 grudnia Sejm mógł uchwalić 
kredyt 25 miljonowy oraz nową fińską 
konstytucją. Od 5 grudnia Finland ja  
jest teoretyczni* państwem niezaleźnem.

Praktyczne przeprow adzenie tej nie
zawisłości jest jeszcze dość trudne. 
Przedewszystkiem  m uszą rosyjski* woj- 
ska opuścić Finlandją, poczem Ssjm 
proklamować ma neutralność kraju. £ -  
wakuacja wojak rosyjskich odbywa sią 
w sposób dość pokojowy, ponieważ 
wojska, widząc, ż* ni* zanosi sią już 
na dalszą wojną, pragną wrócić do Ro
sji. Ponieważ z drugiej atrony ludność 
fińska nie przyjmuje rosyjskich pienią- 
dzy, a rząd petersburski niama poddo- 
statkiem fińskiej waluty na zaopatrze
nie armji, już ten sam wzgląd finanso
wy przem aw ia za rychłą ewakuacją 
Finlandji. Rząd próbuje obecnie za
pewnić sobie uznanie fińskiej niezale
żności i dowóz środków żywności. Neu
tralne Fmiaudja będzie mogła liczyć 
zwłaszcza na pomoc Skandynawji, k tó
ra  nie mogła wspierać Emlandji, obsa
dzonej pi zez, wojska rosyjskie. D ele
gacja f ń ika wszędzie spotyka się z 
sympatjami, ale wszędzie odpowiadają 
jej, że państwa nie mają nic przeciw 
uznaniu samodzielności tego kraju, je
żeli sią na nią zgodzi Rosja.
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W  ten sposób bez wylania kropli 
krwi, jeden z .narodów  małych* zdo
bywa aobie własny sam odzielny byt 
państwowy.

Dokoła
„regulacji grapie”

Pod wpływem wypadków rosyjskich 
i zw ycięstwa, odniesionego nad włoską 
armją, oraz w nadziei na aukceay wo
jenne na zachodzie, niemieckie koła m i
litarne weepół * partja koneerwatyetów  
utworzyły silną grupę an.ksjonistów  
niemieckich, dążących do obalenia gabi
netu hr. Hertlmga, popieranego przez 
większość parlamentarną, złożoną z cen
trum, kół poatępowych i socjalistów.

Polityka wazechniemiecka wewnętrz
na ma na celu—jak to wyraźnie stwier
dza główny jej organ .Deutsche Ztg," 
— rozbicie większości parlamentarnej 
i oderwanie stronnictw umiarkowanych 
od socjalistów. Bardzo liczn* i wpły 
wowe czynniki pracują nad stworze 
oism .bloku środka*, złoconego z cen
trum Katolickisgo, narodowych libera
łów i postępowców, Blok ten byłby 
zorjentowonv na prawo i prędzej czy 
później wszedłby w ścisłą kooperację 
z konserwatystami. W ten sposób s o 
cjaliści ze swoim.pscyfiimem byliby w 
parlamencie izolowani s  program anek
sy śny zdobyłby sobie większość.

Wytężoną pracę w kierunku rozbi
cia większości parlamentarnej prowa
dzą wszechniemcy i narodowi liberals. 
Na czele tego ruchu atoią: admirał Tir- 
pitz i hr, Westarp,

Na zebraniu członków partji ojczy
stej, które odbyło się w hotelu Bristol 
w Berlinie, admirał Tirpitz proklamował 
regulację granic na W schodzie jako za
sadniczy i nieodmiepny warunek poko
ju z Rosją. R ównocześnie z Tirpitzem, 
urządził w Hamburgu w ielkie zebranie 
polityczne hr. W esłarp, który pow ołu
jąc się na poparcie Hindenburga i Lu- 
dendorffa, wywodził —  według .D e u t
sch e Ztng.” —  między inuemi:

.J eże li, jak się na to zanosi, zosta
nia przeprowadzone pod auspicjami nie 
mieckiami t. z w. .praw o sam ostanowie
nia narodów”, to narody te, pozosta
w ione na swoich terytorjacb ze sw oje- 
mi urządzeniami, nie przedstawiają 
absolutnie żadnej gwarancji z punktu 
widzenia 'bezpieczeństwa granic n ie
mieckich. W skutek tego musi się p rze
prowadzić specjalną granicę wojskową 
dla obrony niemieckich kresów wscho
dnich, któraby, w przeciwstawieniu do 
poprzedniej granicy, dawała im całko
w ite bezpieczeństw o.

W  związku z prowadzeniem po
wyższej polityki powstała pogłoska, że 
miejsce sekretarza stanu, d-ra Ktihlma- 
na przy rokowaniach w Brześciu zaj
mie ew entualnie były kanclerz R zeszy  
książę Bulów, wysuwany na to stano
wisko przez koła wszechniem ieckie i 
zwolenników aneksjonizmu.

W  sprawie tej jednakże najniespo- 
dzianiej zabrał głos oficjalny organ au
striackiego ministra spraw zagranicz
nych, wiedeński .Frem denblatt*, który 
zaznaczyw szy, że były kanclerz książę  
Biilow, gorliwie zabiega około utrudnie
nia stanowiska d-ra Kiiblmana, ażeby  
awentualnia zostać jego następcą, sta
nowczo występuje przeciw jego kandy
daturze. R zeczony organ w iedeński 
pisze między innemi •

.O  ile chodziłoby tutaj o sprawę 
wewnętrzną Niem iec, nie mielibyśmy 
oczyw iście prawa do tego się m ieszać, 
ale nie jest ona w yłącznie wewnątrz 
ną sprawą niemiecką, Obie monarchje 
bowiem są z sobą złączone jak bracia

sjamscy, wobec czego p ierw szy pełno  
mocnik pokojowy Niemiec posiada jak- 
największe znaczenie także dla Austro- 
Węgier. Otwarci* i jasno zat«m trze
ba wypowiedzieć, Z* w  monarcbji au- 
atro-węgierskiej nie zachodzi najmniej
szą wątpliwość co do tego, że pomię
dzy d-rem Kiihlmanem, a księciem Bti- 
lowem niema porównania, Dr. Ktihl- 
menn cieszy się  nieograniczonem . zau
faniem nie tylko rządu austro-wąg., ale 
także ludów austro węgierskich, które 
mu wysoko cenią to, że mając poza 
sobą w iększość parlamentarną, stanow
czo i zręcznie zmierza do rychłego za 
warcia pokoju zaszczytnego. Książę 
Biilow natomiast zaufsoi* takiego cie 
posiada".

Wystąpienia organu wjedeńtkiego w 
tej sprawie podziałało w najwyższym 
stopniu na koła wszechniemisckie. P r a 
sa aneksjor«istyc*na nie ma poprostu 
słów ca wyrażenie *w«go oborze nie. z 
powodu takiego mieszani* się do we- 
wnętnnycfe sprsw N eoiiec.

W O J N A .
K om unikat niemiecki,
BERLIN. IBTW.j. U rzędow o  do

noszą dnia 22 stycznia 1918 r. -
W schodn i te re n  alk

N ic  n ow ego .

Zachodni teren walk.
G tupa w o jsk  n a stęp cy  tronu  k s ię c ia  

R uprechta.
N a  wschód od  Y p res d z ia ła ln o ść  

bojow a artylerji b y ła  za  d a ia , o ra z  
w  n iek tó ry ch  g a d z in a ch  n o cn y ch  o -  
ży w io n a .

W e F łan dji d a rem n ie  u s iło w a li  
a n g licy  w  w ie lu  m ie jsca ch  w ta rg n ą ć  
z m ałym i od dzia łam i do n aszej sfery  
bojow ej.

“ Na p ozosta łym  . fro n c ie  d z ia ła l
n o ś ć  b o jo w a  b y ła  u m ia rk o w ana.

Grupa w o jsk  n ie m iec k ieg o  
n a stęp cy  tronu.

W Argonach na północ od Le 
Four de Paris, po całodziennem dzia
łaniu artyleryjskiej, kompanje fran
cuskie ruszyły pod wieczór na sta
nowiska nasze Ogniem, oraz w wal 
zbliska odparto je.

Na wschodnim brzegu Mozy, oraz 
w okolicy Fiirey ożywił się przej 
ściowo ogień artylerji.

Na froncie macedońskim  
i  włoskim terenie walk 

Sytuacją nie uległa zmianie
Pierwszy generał-kwatermistrz 

Ludendorff.

Sprawa polska 
w sejmie pruskiem.
BERLIN 21 etycznia (BTW.). W  

dalazym ciągu pierwszej debaty w Sej
mie pruikim nad budżetem  zabiera głos 
poseł d i. Trąpcz^ński. Odchylając się 
od zakreślonej domyślnie linji w ytycz
nej dyskusji, w ysuwa on w swem prze
mówieniu na plan pierwszy sprawy po
lityczne. Ponowiwszy znane skargi p o l
skie przystępuje on do omówienia ro
kow ań w Brześciu Litewskim.

Należało poszukiwać tam — mówił 
poseł — takiego pokoju, któryby usu
wał niebezpieczeństw o nowej wojny. 
Mówca twierdzi następnie, że  z punktu 
widzenia prawa międzynarodowego nie 
n ależy  odróżniać spraw wewnętrznych  
i zewnętrznych. Zarzuty przeciwko m ię
dzypaństwowemu uregulowaniu sprawy 
polskiej oraz przeciwko dopuszczeniu  
międzynarodowego sądu rozjemczego w  
tej sprawie nie są uzasadnione. Obro

na mniejszości narodowych musi być 
postawiona ńa pewnych podstawach  
prawnych. W prowincjach o ludności 
mieszanej nie może być jednostronnego 
popierania jednej jskiejś narodowcści. 
(O żyw ione brawa na ławach polskich).

Następnie podniesiono kwestję wpro
w adzenia rodzaju autonomji dla pro
wincji Poznańskiej i Prus wschodnich. 
M uszę ośw iadczyć —  mówi minister 
spraw wewnętrznych —  że nie podle
ga dyskusji wszelka myśl zniszczenia  
jednolitości państwa pruskiego przy po
mocy tego rodzaju autonomji (osklaski). 
Utrzymanie pozycji etatowych na ochro
nę niemczyzny pozostaje w zupełności 
w ramach przyrzeczeń danych Pola
kom. W marcu przyrzekliśmy Pola
kom bardziej przychylne stanowisko 
niż ło, któreśmy mogli zachować na 
zasadzie dotychczasowego stosunku Po 
laków. Spróbujemy porzucić pewne 
represje w stosunku da Polaków, jed
nak jak przedtem tak i teraz musimy 
koniecznie obstawać przy utrzymaniu 
ochrohy niemczyzny. (Potakiwania na 
prawicy)

Również i nadal musi być poparty 
' niemiecki ..tan rzemieślniczy,'kolonista 
niemiecki . urzędniic niemiecki przez 
doetarc ani* mu specjalnych środków 
pańitwoWycb. W żadnym razie nie 
jest to w sprzeczności z porzuceniem 
represj'. (Prot: at wśród polaków),

P ru sy  są p a ń stw em  jed ao iitem , 
są k rajem  n ie m iec k im  O to h a sło , 
p od  k tó rem  i  w  p rzy sz ło śc i ro zw ija ć  
s ię  b ę d z ie  n a sza  p o lity k a  p o lsk a . 
(O żyw ion e o k la sk i).

Or, S e i d l e r « losach Polski.
WIEDEŃ, 22 stycznia. Podczas na

rad delegacji robotników z rządem p re
zes ministrów u. Seidler oświadczył że 
w najbliższym czasie zawarty będzie 
pokój powszechny.

Ludność Polski będzie miała moż
ność uregulowania sw ego życia pań
stwowego przez głosowanie ludowe na 
szerokiej podstawie, najlepiej przez kon
stytuantę, wybraną na szerokiej podsta
wie, której decyzja nastąpi zupełnie sw o
bodom i bez wpływu władz okupacyj
nych.

Atoli żądanie rządu rosyjskiego co 
do opussezenia terenów okupowanych 
c. i k. rząd musi odrzucić, gdyż przy 
trwaniu wojny na wszystkich innych 
frontach i wobec nieustalonych jeszcze  
stosunków w Rosji terytorja te nie m o
gą być opuszczone bez narażenia inte- 
tesów  wojskowych.

Zerwania poniądzj dalegalami.
SZTO K HO LM , 22 sty czn ia . D z ie n 

n ik i d o n o s z ą ; .P o m ięd zy  d e le g a 
cjam i p ok ojow em i, ro sy jsk ą  i  u k ra iń 
sk ą , d o sz ło  d o  zu p e łn eg o  zerw an ia" .

Howa kanalarza.
BERLIN, 22 styczńia. „Nord. Allg. 

Ztg." donosi półurzędowo: Jak się do* 
wiadujemy, kanclerz R zeszy hr. Hert- 
ling zabierze głos na czwartkowem  
posiedzeniu komisji głównej parla
mentu.

Powrśl hr. C ziraiii.
WIEDEŃ, 22 stycznia. Wczoraj 

wieczorem  przybył tu z Brześcia Li
tewskiego minister spraw zewnętrznych  
hr. Czernin.

Uitimatuin robotników a ig lilsk lch .
BERN, 22 stycznia. Socjalistyczny  

„Berner Tag wacht” donosi z Londynu: 
Związek robotników przemysłu m eta
lurgicznego Anglji i Szkocji przesłał 
rządowi angielskiemu ultimatum, w któ
rem grozi przystąpięniem do strajku 
powszechnego, w razie, gdyby je szcze  
w ciągu bieżącego m iesiąca nie rozpo
częto rokowań w sprawie zawarcia po
koju powszechnego.

C łtm tic iau  ią d i  u v l|z ł« a ii Briaadi.
GENEWA, 22 atyczoia. Wczoraj ( 

odbył Clemenceau ważną konferencję 
z prezydentem Poincare w sprawie 
najnowszych zarzutów, skierowanych 
przeciwko Brianiowi.

Clem enceau zażądał aresztów ania 
Brianda.

Poincare zaproponował, by uskute
cznić to dopiero po odczekaniu, aż m i
nia wrażenie wywołane uwięzieniem  
Caillaux; tym czasem zabroniono tylko  
Briandowi opuszczenia granic Francji.

Oskarżony jest on o to samo, co i 
Caillaux.

Zajścia w Petersburgu.
PETERSBURG, 22 stocznia. Peters. 

Ag. Tęl.-donosi z dnia 20 b. m.:
Odezwa do ludności Petersburga.
Wrogowie ludu rozpowszechniają 

wiadomość, 4e rewolucyjni robotnicy i 
żołnierze strzelali w dniu 18 b. ro. do
uczestników poKojowej manifestacji ro 
botniczej.

Centralny komitet wykonawczy wdro
żył energiesne śledztwo.

Winni sądzeni będą przez trybunał 
rewolucyjny. Dokładne sprawozdania 
będa wkrótce ogł izone.

Centralny komitet wykonawcz wzy- 
wt ludność, b r  me dawała wiary tv 3  
p< głoskom s aby zachowała spokój. Po 
rządku rewolucyjnego olinują maryna
rze, »obotnscy i źołniesze.

C en tra ln y  ko m ite t  w ykonaw czy .

Buch anarchistyczny,
W wielo fabrykach petersburskich, 

opanowanych przez bolszewików, daje 
się zauważyć—jak donoszą do „Poczty 
polskiej* — usilna agitacja anarchistów. 
Anarchiści dowodzą, że bolszewicy nic 
nie dali ludowi, i*  przeto należy ich 
zrzucić. Agitacja ta przejmuje trwogą 
bolszewików. Przedstawiciel jedn-go z 
komitetów fabrycznych, należący do 
wybitniejszych dziataczów bolszewickich 
przyznał otwarcie, że bolszewicy prze
żywają chwilę krytyczną i jeżeli w 
Europie nie wybuchnie ogólna rewolu
cja społeczna, to Rosja będzie musiała 
wrócić na dawne, rozbite tory.

Organizowani! arm|l finlandzkiej.
BAZYLEA (BTW,). „Neua Ziircher 

Zeituog" dowiaduje się ze strony ro
syjskiej, co następuj*: „Stronnictwa
fińskie oraz sejm finlandzki obradują 
nad zorganizowaniem własnej armji. 
Przewiduje się natychmiastowe przy
wrócenie do życia samodzielnej fin
landzkiej aiły zbrojnej oraz zorganizo
wanie milicji narodowej. Przedew szyst- 
kiem powołanych zostanie 5000 ocho
tników, którzy mają przygotować in
struktorów i oficerów przyszłej milicji. 
Do milicji mają należeć w szyscy oby
watele, zdolni do noszenia broni.

' Samopomoc.
„Gazeta Polaka”, wychodząca w Mo* 

skw ie pisze:
Jeżeli się zw aży, że rozboje zwró

cone są nietylko przeciw  wielkiej wła
sności, ale także dotykają drobną lud
ność —  np. w powiecie berdyczowskim  
niszczone są szkoły polskie —  czyż  
można choćby na chwilę dopuścić, aby 
Polacy, mający kilkaset tysięcy wojaka 
na froncie, znosili spokojnie zn iszcze
ni* kraju, a co za tern idzie, ogtodze- 
nie wojska na froncie i ludności?

Należy, żądać stanowczo doraźnych  
sądów. Tylko kara śmierci może przy
wrócić do równowagi rozpętany ży
wioł. Polskie organizacje powinny sta
nowczo powiedzieć, ż* dość nam na* 
kazów papierowych rady ukraińskiej, 
która ma do dyspozycji pułki, które 
grabić tylko umieją. Żądamy aiły, która 
zniw eczy anarchję. Jeże li dziś niema 
władzy, którąby, na to stać było, to 
musimy tę siłę znaleźć w sobie samych, 
my, którzy mamy uzbrojonych awycb 
żołnierzy na froncie”.

Zapisujcie się 
d i P. Macierzy Szkolnej!
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Z dnia na dziad.
* P om nik  K o śc iu szk i w  R a c ław i

cach . N a otwarciu ••{miku powiato
wego w Miechowi® poruezoso myśl, 
Ab? na błoniach racławickich . wznieść 
pomnik Kościuizki. Ziemia bowiem 
miechowska, która patrzała na na j
większy tryumf Naczelnika, nie posiada 
dotąd godnego pomnika, wieńczącego 
pamięć najwiękazego obywatele Polski.

Myśl ta znalazła powszechna zgodę. 
Budową pomnika zajmie eię specjalny 
komitet obrwat«lsk>. Z pierwszą skład
ką pospieszył Jen. Gub. hr. Szeptycki, 
przesyłając w imieniu cesarza Karola 
5,000 koroi. Jak  słychać z kół depu- 
tackich, prześle sejmik powiatowy na 
naibiizs em posiedzeniu podziękowania 
cesarzowi za hojny dar na t»k drogi 
nam cel narodowy.

* K rzyż ognisty  n a  n ieb ie . O
o s o b i i w * m zjswmku donosi „Grodnoer 
Ztog: 'V  d i .  4 b. m, wybuchł pożar w 
Spuszy Nowęi (pod Szczuczynem) w 
zamku ks. S&pieby zwanym Tarak.
B udynik  cały zbudowany z  drzewa 
s tana; w p ;m'.ęniacb, które rozświetli
ły ia ok licę. Gdy po p®wnym cza 
sie (zniosły się nad pożarem wielkie 
kłęby dymu utworzył się z łun* na nie- 
bre wieisi krz>-ż aguGt-'.-, widoczny d a 
leko. ZiB skt) to uznane zostało przez 
okolicznych mieszkańców • za oznskę 
bliskiego pb-tor .

* Z K lasz to ru  O. O, Jezu itów . 
Bawi w Warszawie Prowincjał O, O. 
Jezt tów O. Haduch. Zam.eizkal u 
O. O. Jezuitów przy kościele Matki 
Bo* aej Łaskaw* j.

* S tra jk i w  W arszaw ie . Strajk li-
stonoszów miejskich zakończał aśę we 
wtorek. Listy zaległ«s roznoszone były 
po raz pierwszy po strajku 8-daiowym 
we wtorek po południu.

Strajk zaczyna przybierać charakter 
spokojniejszy, Wczoraj od rana w go- 
dtinach zwykłych otwarto cukiernie i 
kawiarnie, od południa zaś restauracje. 
Kucharze oraz kelnerzy stanęli do pra- 
cy-

Były próby wywołania strajku w 
aptekach — lecz bez powodzenia.

* S za b a s  z a m ia s t n ied z ie li. Świe
żo zaszedł w W arszawie fakt oburza
jący — zmuszania chrześcjan do gwal- 
cenia niedzieli a świętowaniajnatomiast 
szabasu. Sprawa ta przedstaw ia się na
stępująco: Przy ul. Koszykowe) nr. 32 
mieści się biuro .W arszawskiego To
warzystwa zakupu masła* posiadające
go wyłączny monopol na zakup masła 
w powiecie warszawskim i dostarcza
nia go kupcom i instytucjom miejskim. 
Jestto  więc prsedsiębiorstwo publiczne, 
k tóre jednak rządzi się jak w Palesty
nie. Mianowicie kupcom chrześcjanom, 
którzy w sobotę udali się do owego 
biura z podaniami o pozwolenie ‘'a a  
handel masłem, oświadczono, aby przy
szli jutro, t. j. w niedzielę, gdyż jest 
dziś święto.

Nie koniec na tern; świeżo ro
zesłało owo towarzystwo wezwanie do 
kupców, którzy złożyli podania, aby 
stawili się na zawarcie umowy w ubie
głą niedzielę o godz. 10 i 11 rano i td. 
W ezwanie takie otrzymało kilku ku 
pców chrześcjan.

„WIIiNO".
Prof.’Alfons Parczewski zamieścił w 

„Głosie* pod tym tytuł*m*artykuł o zna
czeniu W ilna dla Polski i kończy go 
słow am i:

.D ziś, gdy zbliża się rozstrzygnięcie 
granic niepodległej Polski, w duszy 
każdego Polaka wstają z kart najbliż
szej nam historji i przem awiają swam 
nieśmiertelnem imieniem — Kościuszko 
i  Mickiewicz. W raz z nimi, z krainy 
cieniów wysuwają sie duchy Rejtana, 
Niemce wicia, Zana, Zygmunta S iera
kowskiego, Syrokomli, Odyńca, Chodź
ki, Orzeszkowej, Karłowicza i całe le
giony tych najbliższych 'Mickiewiczow
skich ziomków, którzy na pobojowis
kach, szubienicach i tundrach S tberji 
życie za Polskę oddali. W raz z nimi 
staje przed oczami duszy naszej Wilno 
i cały kraj, którego ono jest ośrodkism. 
O derw anie tego ogniska od wskrzeszo

nego państwa byłoby nowym aktem 
rozbioru Polski, byłoby ciosem zada* 
nym w serce narodu. Tak a nie ina
czej rosum iałby i odczułby go cały na
ród polski, wyprowadzając stąd  d tls ie  
konsekwencje polityczne w przyszłości*.

Z  Sosnowca
Dnia 231

— „P o w stan ie  Styczniow e*. W wy
dawnictwach popularnych powitać na 
łeży z radością każdą dobrą książkę, 
popularyzującą naszą przeszłość dzie
jową, zwłaszcza z czasów porozbiorc- 
wycb, które nie mają jeszcze dość t«go 
rodzaju prac. Taką właśnie jest praca 
W. Szelążka, popularyzująca dla maj-, 
szerszych mas dzieje powstania stycz
niowego. Dzieli „ię cna na dwie 
częśii: w pierwszej opisuj* autor 
stosunki, panujące w krain przed wy
buchem, i wszystkie ^manifestacje w ar
szawskie. w drugiej mamy cały przebieg 
powstania aż do stracenia ostatniego 
dyktatora na stokach cytadeli. Książecz
kę, wydaną przez M, Area, zdobią 
liczna portrety i ryciny,

— O dczyt Jutro we czwartek dnia
24 w siiłi t atru Zaciste o- godzinie 
7-*j w, odbędzie się odczyt p. Stojuna 
S u fa n o 1 ikiego © ,Powstaniu Styczniu- 
wem* Dochód przeznacza się na r o 
dziny :nt rnowaoych legionistów.

— Z życia  Z w iązku. W ni d?ielę 
dnia 27 stycznia r. b, Polsks Zwią
zek ZdWi do -y  pracownie igły urządza 
ogól e zgromadzenie tw ych członków. 
Porządek dzienny obejmuje: 1) Zagnie- 
nie zebrania i wybór prezydium, 2) Od 
czytanie protokołu, 3) Sprawozdanie 
kasowe za 1917 r., 4) dokcmpletowa
nie Zarządu, 5) omówienie spraw we 
wnętrznej organizacji, 6) Wolne wnio
ski. narząd Związku prosi wszystkie 
członkinie o jaknajliczeiejsze przybycie 
n« zebranie. Początek zebrania o go
dzinie 3 popołudniu w sali Związku 
na Pogoni.

— Losy io terji  R, G, O. Losy lo
terii klasyczne; Redy Głównej Opiekuń
czej do klasy I nadeszły już i są do 
nabycia w Administracji „Kurjera Z a
głębia*.

— P o g ad an k i P, M. S. Koło .Pol
skiej Macierzy Szkolnej na Pogoni u 
zyskało pozwolenie od władz szkolnych 
na prowadzenie wykładów i pogadanek 
3 razy w tygodniu.

— D ostaw a  byd ła . W tym tygo
dniu firm* B ci Frankowskich dostar
czyła do Sosnowca większego transpor
tu bydła i jałowizny z powiatu S ieradz
kiego. Dostarczone transpo t r  podzie
lone zostały pomiędzy komitety żyw
nościowe miejskie, fabryczne i wiejskie.

— P rz e n ie s ie n ie  S ąd u  o k rę g o w e 
go. W tych dniach polski Sąd okręgo
wy, mający tymczasową siedzibę przy 
ul, Czystej Nr. 7, przeniesiony zostania 
do odpowiednio urządzonego lokalu 
przy ul. W arszawskiej Nr. 11.

— Ś w ię ta  w  sąd ach  k ró le w sk o  - 
po lsk ich . Za dni świąteczne uważać 
n a h ż y :  Nowy Rok, dzień Trzech Króli, 
Oczyszczenie N. M. P., Zwiastowanie 
N. M. P., wielki piątek, wielką sobotę, 
dzień W niebowstąpienia, poniedziałki 
Wielkanocny i Zielonych świąt, dzień 
Bożego Ciała, św. Piotra i Pawła, 
W niebowzięcia N, M. P., Narodzeni* 
N. M. P., W szystkich „Świętych, N ie
pokalanego Poczęcia, dzień 24 grudnia, 
Bożego Narodzenia i św. Szczepana; 
dalaj dzień patrona kraju i dzień 3 
maja, a oprócz tego dla każdego sądu 
te  dni religijna uroczyste, w których 
w siedzibie sądu wedle dawnego zwy
czaju zwskło załatwianie intaresów 
ustawać, Tę grupę dni świątecznych ma 
prezes sądu okręgowego dla poszcze
gólnych części swego okręgu oznaczyć 
i obwieścić^

W e wszystkich innych dniach mogą 
być przedsiębrane czynności sądowe 
wszelkiego rodzaju. Jeżeli jednak mają 
brać w nich udział osoby, nie należące 
do wyznania rzymsko * katolickiego i 
okoliczność ta znana jest sądowi — nie 
należy takiej czynności przedsiębrać w 
dniach wyjątkowo uroczystych świąt 
wyznania religijnego tych osób.

Tekst powyższy uchwaliła komisja 
przejściowa Tymczasowej Rady stanu 
Królestwa Polskiego,

— S a c h a ry n a  Od chwili w pro
wadzenia w użycie sacharyny jako 
środka, mającego zastąpić cukier, czy 
to w postaci pastylek, czy też w postaci 
czystej, krystalicznej sacharyny, dają 
sią słyszeć niejednokrotnie głosy, że 
sachaiyna wpływa ujemnie na zdrowie 
ludzki*. Z mniejszą lob większą sta
nowczością tw ierdzi się, że sacharyna 
wywołują zaburzenia 'żołądkow e, dfażni 
nerki, wpływa niekorzystnie na serce, 
wywołuje wysypki skórne.

Sacharyna, przed wprowadzeniem 
jej do handlu jako surogatu cukru, 
była poddana szczegółowemu badaniu 
pod względem działania swojego na 
«drowie zwierząt i ludzi, nie stw ier
dzono przytem ani razu jakichkolwiek 
zaburzeń, nawet po spożyciu il ści, 
znacznie przewyższających zużycie 
jej w życiu codziennem. Sacharyna, 
co do smaku zaś zasadniczo różniącą 
się od cukru, może, oczywiście, pozo
stawiać długotrwałe, nieprzyjemne 
uczucie słodyczy przy nadmiernym jej 
użyciu, zaleca się też pewien umiar 
w stosowaniu jej, do słodzenia zaś 
herbaty i kawy — domieszkę cukru 
d i  sacharvny.

Pod względem odżywczym sacharyna 
nie posiada żadnej wartości.

— ‘Benefis  dyr. Pow iadow skiego .
Dnia 1 lutego od ędzie się wieczór be- 
n«-fi® wy kierów > <a artystycznego 
T wa ,L tnis", p. W Powiadowskiego, 
który wieloletnią niestrudzona pracą 

■ przyczynił się do postawienia Tow. aa 
wysokości zadaoią. To też sądzić 
należy iż w dttiu oznaczonym wsuyscy 
miłośnicy śpiewu i muzwki polskiej nie 
zawodo<« przybędą na uertę artystyczną, 
jaką nam gotuje cieszący aię powszechną 
sympatią beneLsant.

— S ur  ga t  wiosny. Dnie ostatnie 
słoneczne i ciepłe dają złudzenie, 
pory ’przedwiosennej. Ale tylko złu 
drenie, gdyż mamy prawo spodziewać 
się  jeszere od kapryśnej zimy tego
rocznej unrozów w lutym, a nawet w. 
marcu. Mimo to cieszą ludzi piękne 
dnie, a blask słońca świeci w oczach 
nadiieją i otuchą do przetrwania 
ciężkich czasów, może już ostatnich.

Z  eieladii.
— Z arząd  K oła P o lsk ie j M acie rzy  

S zk o ln e j zawiadamia niniejszem, że 
doroczne W alne Zgromadzenie C złon
ków Koła odbędzie eię w niedzielę dn. 
27 stycznia r, b. o godz. 4 po poi. 
w jednej z sal wykładowych Stkoły 
Miejskiej w Czeladzi. Porządek dzien
ny obejmuje: 1) Zagajenie i wybór
Prezydjum, 2) Spraw ozdanie roczne : 
a) odczytanie sprawozdania, b) dysku
sja, interpelacje, wyjaśnienia, c) o rze
czenie komisji Rewizyjnej i udzielenie 
Zarządowi absolutorjum, 3) W ybór 2 
nowych członków Zarządu i zastępców, 
4) W ybór Komisji Rewizyjnej. 5) W y
bór delegatów za Ziazdy Okręgowe, 6) 
W ybór 1 kandydata i 1 zastępcy na 
ewentualnego delegata na doroczne 
W alne Zgromadzenie członków P.M,S. 
w W arszawie, 7) Wnioski i uchwały.

Z PądfifM-

+  C hw alebny  zam iar. Odzywają 
się głoay właścicieli b. Starostwa Bę
dzińskiego, aby zawikłaną spraw ę „Gó
ry Zamkowej” załatwić przez od
danie tej posesji, na wyłączny użytek 
społeczeństwa chrześcjańskisgo pod 
kierunek parafji tutejszej a nie ma
gistratu, gdyż przy obecnych w arun 
kach, zabytek ten pamiątkowy narażo
ny byłby na nieprzewidziane konsek
wencje gospodarki żydowskiej.

+  B ra k  ośw ia ty . Uniwersytet In
dowy im. „Kościuszki” w swoim czasie 
tak  gorąco popierany przez społeczeń
stwo oddawna już zawiesił swe czyn
ności, z powodu braku chętnych do aa* 
uki kandydatów. Zaiste, fakt ten za
kraw a na bolesną ironjęl W Będzinie, 
gdzie na każdym kroku spotyka się ty
lu analfabetów — nie może aię utrzy 
mać tak pożyteczna placówka oświa
towa. Oczywiście dogodniej jest naszym 
nieukom przepędzać czas na pornogra
ficznych widowiskach w żydowskich i- 
luzjonacb, przyjemniej szlifować ta b ło-

cone trotuary będzińskie lub tracić czas 
na bezużyteczne pogawędki, niż parę 
godzin tygodniowo poświęcić na nauko
we zajęcia. Smutna to sprawal

4* „Postępową" gospodarką. Mia
sto nabyło koszary kozackie, które słu
żyły dla postoju wojska rosyjskiego, 
zatsm  wszelkie prawa własności czy- 
serwitutu rządu rosyjskiego przechodzą 
na rząd polski, — tymczasem znaczny 
ten wydatek z kasy miejskiej zadecy
dowano przy ignorowaniu zupełnie spo
łeczeństwa chrześcjańikiego, które tak 
że opłaca podatki i ponosi ciężary 
miejskie. Przy każdej sposobności nie
jeden z obecnych radnych chwali „po
stępową" gospodarkę: dotąd krytyka
żadna w tą gospodarkę wglądać zbyt
nio nie chciała, aby nie wywołać p e 
wnych dy*onan*Ow. Jednakże podobna 
bezceremonjalaość usuwu nam, polakom, 
przysługujące prawo stanowienia o losie 
naszej własności. Czyż tak być po
winno?

4- Kom isja ap ro w izacy jn a  dla lud
ności córześcjińskiej, cenę nadtszłych 
zmarzniętych ziemniaków obniżyła z 9 
ne 6 fen:góvr za funt. Zarząd jednakże
winien wykbrzyst ć zmianę temperatu
ry i postarać się o zakup kartofli zdat
nych d użytku.

Chleb k a r tk o w y  w niektórych 
piekarniach jest wprost nietn żliwy do 
spożyciu, zawiera bowiem znaczną do
mieszkę ostruż .n  kartoflanych i innych 
suregatów mąC.nycb.

,4 Rozporasąd ea ie .  W celu utrzy
mania mui k cii na w zystkich dro
gach publicznych wydane zostało roz
porządź nie powiatu oczyszczania dróg 
ze śniegu i lodu. Robotami temi zająć 
się winny poszczególne gminy, o ile 
drogi komunikacyjne znajdują się w ich 
obwoB&cb.

4- S tan  zdrow otnośc i .  W czasie 
od 6 do 12 stycznia urzędowo zamel
dowano jerien wypadtk tyfusu plamis
tego i jeden wypadek szkarlatyny; gru
źlicy płuc i gardła oraz tyfusu brzusz
nego nie ujawniono.

-j- O p ry sz ek  w m u n d u rze  legjo- 
n isty , N* drodze między Strzem ierzy- 
cami a D ąbrow ą'G órniczą jakiś czło
wiek w przebraniu iegjonisty, zatrzy
mał przejeżdżających kupców Fuksa i 
Eiienm anna, od których wymusił rb. 
510. Po upływie paru dni p. Fuks spot
kał tsgoż legionistę w Będzinie na uli
cy i polecił go aresztować. Znaleziono 
przy nim jeszcze 250 rb. — Stw ierdzo
no zarazem , że oszust nazywa się 
Zytkind.

-j- Z a kradzież. W ub. poniedzia
łek w miejscowym sądzi* pokoju na 
ławie oskarżonych zasiedli m ieszkańcy 
przedmieścia W arpia: W ładysław i H e
lena Nabrdalikowie ostatnia 1. 17, A n
toni Łata, M arja Cebulska 1. 20 i H ele
na Skowrońska 1. 16 oskaiżeni o p la
nową kradzież odzieży z miejscowych 
sklepów. Po rozpatrzeniu sprawy sąd 
skazał: Cebulską na trzy miesiące wię
zienia, Nabrdalikową i Skowrońską na 
dwa miesiące, pozostałych uniewinnił. 
Zasądzone po odczytaniu wyroku, o- 
świadczyły' że z wyroku są zadowolo
ne i zrzekają się przysługującego im 
praw a apelacji.

Dr. K. Suchodolski
wyjechał,

powróci w sobotę 26 stycznia.
t u

Co to jest

CYRK
ffu lfsona?
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2 krain
□  Patrioci .na poczekaniu, Zony

Kit w Warazawie typ „patrjotów”, 
órzy do dnia 5 sierpnia 1915 r. mieli

karty wizytowe jędrnie rosyjskie; do 
dnia 5 liatopada 1916 r. — niemieckie, 
a obecnie tylke polakie. W oatatnich 
czaaacb mamy do zaznaczenia „naglą” 
zmianą głośnego w pewnych aferach 
nazwiaka żydowskiego, które do nie
dawna brzmiało .Kuratow", a obecnie 
„Kuratosr Kuratowaki”. Niedawno ró
wnie* .H ajnt” opowiedział inną hi- 
storję: Jedna z żydówek warszaw* 
akich zbierała Jakiś czas ofiary na rzecz 
pewne) grnpy nacjonaliatów żydowskich. 
Obecnie odmówiła kweatowania, ponie
waż .jej mąż otrzymał właśnie w tych 
dniach wyaokie atancwiako (!) w pol
skim roiniaterjum sprawiedliwości; nie 
wypada jej już zatym zajmować sic takim 
bistorjami...” Bardzo to ciekawe. Szko
da tylko, że .Hajnt" nie podał nazwi
ska tego patrjoty na poczekania z .w y
sokim stanowiskiem”. Wzbogaciłby ga- 
lerję ciekawych... okazów.

□  U jęcie defraudan ta . „Towa 
rzyaz" Kunowaki, który zdefraudował 
pieniądze z kuchni robotniczej, o
czym donosiliśmy wczoraj został 
aresztowany prze* policje kryminalną 
w czasie hulanki w jt doym z zakładów 
r^atauracyi'-'Tch w Warszawie, Zdołano 
odzyskać 10860 mk., resztę przehulał.

O walutę.

Sp re»fs w alu t', tak bardzo obcho- 
tk?. ca d u ś  ni ety bo i t r  • finansowe, 
lecz i-szeroki ogół była tematem r*fe 
rato p. Z*gmanta,Hcrynga na c atatniem 
zebsamu środowtm w Stow, Kupców 
Polskich w Warszawie. Referent prze- 
dewazystkiem zaznaczył, iż  w kraju 
oss&ym oprócz waluty polskiej jest w 
ołregu około 600 m Ijonów marek nie 
mśeckich oraz od 200 do 300 mil jonów 
rubli. R tferent uważa to za objaw 
pożądany i nadmienia, że bynajmniej 
nie .należy dążyć do usuwania waluty 
niemieckiej czy rosyjskiej. Waluty te 
bowiem przydadzą się niewątpliwie 
przy nabywaniu surowców w Rosji, czy 
w Niemczech i wogóle zagranicą za 
pośrednictwem Niemiec. Zdaniem re
ferenta trudno oczekiwać, aby państwo 
polakie zaprowadzić mogło walutę zło
tą, gdyż złota mieć nie będziemy, a 
zaciąganie specjalnej pożyczki waluto
wej byłoby — zdaniem referenta — 
niepożądane. Również i dewiz zagra
nicznych mieć w pierwszych latach nie 
będziemy, gdyż znacznie więcej trzeba 
będzie sprowadzać aurowców, niż wy
wozić towarów, przeto bilana handlowy 
będzie dla nas przypuszczalnie nieko
rzystny. Niewątpliwie byłoby rzeczą 
pożądaną módz regulować stan naszej 
waluty przy umiejętnej polityce dewi
zowej za przykładem banku austro-wę- 
gierskiego. Pan Heryng jest zdania, że 
należałoby wprowadzić wymianę cząst

kową, aby aię zabezpieczyć od niebez
pieczeństwa znacznego spadku kurau 
waluty.

„Ł R S A T Z*.
Zycie nasze dzięki okolicznościom 

wojennym weszło w znak .eraatzu” 
który wszechwładnie teraz na ziemi 
panuje. /

Towarzyszy on ludziom stale, rzą
dzi nimi, a nawet skraca nieraz im 
życie...

Bo czyż niemowląt naszych nie kar
mimy .e rsa tz” mlekiem, czyż aami nie 
pakujemy w siebie tak kolosalnej ilo
ści .ersatzów, że doprawdy dziwić się 
należy wytrzymałości naszego orga
nizmu.

Ubieramy aię w .ersa tz" bieliznę 
i odzież, nosimy .ersa tz” buty.

Lubujemy się „ersatz” widowiskami 
w kinach, czytamy .ersatz* książki, 
pod postacią romansów i t. p. utworów 
najnowszej literatury.

Nawet powaga nasza i przejęcie 
się ważnemi sprawami są tylko «er- 
satram i” fabrykowanymi ua pokaz.

Mamy nawet najnowszy „ersatz*  
plutokracji pod postacią naszych pa
łkarzy.

I miłość nasza nie oparła się po
tężnemu prądowi czasu i otworzyła tak 
misterny .ersa tz”, że czasem daje ot 
złudzenie rzeczywistości.

Wreszcie i życia nasze jest tylko 
jednym witlkira „rrsatzem” bo czyi 
wegetację „kartkowa" można nazwać 
życiiiu ?

Listy do Redakcji.
Szanowny Panic Redaktorze ! 

Uprzejmie prosimy o zamieszczenie 
na ismach swego poczytnego pismt 
następujących słów kilku :

Dl® czego Komisjt Żywnościowa m. 
Sosnowca wstrzymała zupełną sprzedaż 
mięsa w st.bots? Chyba nie z brsbu 
bydła o czem jesteśmy mocno przeko
nani. Czyżby więc dlatego, ż e b y  dać 
wolniejszą rękę niedzielnym sprzedaw
com koszernego mięsa. „Przychodzi 
się do jednej z jatek; „Proszę o funt 
m<ęsa, — .Niema” — odpowiada krót
ko sprzedawca, „Kiedy tyle mięsa wi
si ?* — „To jest. koszerne, kosztuje 30 
fenigów na funcie drożej; mk, 2,80 za 
funt". W komisji kosztuje to samo 
mięso 1,70 fenigów funt”.

Zastanawia fakt, dlaczego w soboty 
brak w Komisji od paru tygodni mięsa 
na czem bezwarunkowo ponosi stratę 
ogół chrześcjańskiej ludności.

Z poważaniem 
Józef Siewniak. 
Stefan Dutkiewicz,

Od Administracji.*
W Administracji Kurjera Zagłębia 

są pocztówki do odebrania od Józefa 
Kucba z Witebskiej guberni dla pp. Em
my Hofmanówny i Stanisława Krajew
skiego.

Lotsrja Lagjondw Polskich.
W siódmym dniu ciągnienia piątej 

klasy, główniejsze wygrane padły, jak 
następuje:

4000 mk. nr. 29461 
2000 mk. nr. 6048
Po 1000 mk. n -r j : 3049 17742 22618 24444 
Po 500 mk. n-ry ; 2872 15067 19075 
Po 200 mk. n -r j; 557 2476 3032 3918 6909 

10894 14657 17280 17739 19819 20566 21065 
27682 30962

Złożyli oiiary aa ryoe ki. Raczyńskiego zamiast 
powinszować noworocznych: Po 20 mk. Powsze
chno Iow. Elektryczne, S. Kranpe po 10 mk., W. 
Krsupe, I. Chrzanowski, po 6 mk. P, Węglińeki, E. 
Kranpe, 8. Krsupe, M. Turaka. Po 3 mk. E. Kranpe, 
A. Kranpe, K. Kranpe, S. Kranpe, Z. Lubiński. Po 
2 mk. Lange F., Kulawik W., JaiKóła F., Jamro- 
cha U.. Pole 1, Świeca A., Koralewski S., Łukasik, 
Smogorzewski, Gałczyński W. 8i>uderop. Po 1 mk. 
Tokiel A , Marek 0., Babozyńska A., Tużnik H.. Pas
sim S., Łabuń A., Dorman, Jędresz, .Dębski, Marks, 
Skrzypiec, Wiatrowski, H. H. P. Po 50 ten. W. Ka
leta, I. Bnrk.cki, S. Gawęcki, T. Po 1 rb. Dwora- 
czek. Po 10 rb. M. Kraupe.

A. K. Jung, Stofanostwo Mrokowscy po mk. 10. 
Stefanowie Faliow scy, E. Teiakowucy, E. Białkow
ski, W . Eogelkiogówle, W itolJostwo Gum ńsoy po 
5 mk.. Alfonostwa Pbmianoweey 3  rb.

Na gniazdko s'-ej Zyty złożyła na ręce p. A. 
Rogaiewiczowej W. Pani W ładysławowa Kamieńska 
5 rubli.

Urzędnicy T-wa .H r. Renard* pozostałe ze 
okładek ua upominek dla 9 B. Pawłowskiego mk. 
21 złożyli na Wydział Dobrowolnego Opodatkowania 
się przy R. M. O.i . •'

XXXXXXXXXXXXXXX

R. B. Roguiski
c e c h o w y  m i s t r z  z d u ń s k i ,

SOSNOWIEC, ul. Jasna Nr. 7.

W ykonyw a wszelkie roboty  zduńskie. P rze
staw ian ie  i reparacje  starych  p ieców ,1 budow a 
now ych, pokojow ueb. p iekarskich , cukierni

czych, kuchennych, 
z w łasnych lub pow ierzonych m aterjałów

54
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Krzyś pośnśilclm praq
•  i m t n

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iw angrodaks 
zajęcia

dli; kucharuk , służących, do wszystkie
go, o r u  potrzobuj* dziiwcząt do f»- 
br> *ł g« granicę, robotników, i 3 fry- 

zjarów Polaków.
T a n i*  poszukają p raof  

ar kraju.
szwaczki, praczki, dziewczęta do wszyst
kiego i do dziad, kucharki, bo feto w a, 

giser i stróż.

P otrzebne
sp egzem plarze .K urje ra  Zagłębia" z dni 8 -  . 10 
stycznia r . b . W iadom ość w .K u rje rze '. 141

G itarę
— siedm iostrunow ą kupię. W iadom ość; w 
„K urjerze*.   146 ____

Zag n a ł
paszport na imię R om ualda . Gawlikow skiego 
Z w rócić do „K urjera". 150

Zgubiono
książeczkę żyw nościow ą w ydaną przez kop 
Hr. R enard na imię Ignacy C hałat. Zwrócić do 
„K urjera”. 149

Potrzebny stióż
młody K ołłątaja 3 153 iJ

Całkowite
urządzenie szkolne do sprzedania. W iadom ość 
u Jan in y  W łoszkówny na Puszkinie 1S5

Zgubiono s z a l i k
w ełniany, idąc dnia 20 b. m.‘ plantem  wa
dzącym do Saturna, Łaskawy znalazca, raczy 
zw rócić do „ K u r j e r a 129 i *

Kupię
żywe małe rybk i k iełb ik i, p ło tk i, k łinki. P łacę 
15 — 20 f. za sztukę. W iatehube. 133-2-1

Stenografii
polskiej ii niem ieckiej w krótkim  czasie wyucza.-.: 
W iadom ość: „K urjer". ‘ lt 6-3-1

Potrzebna jest kasa  ogniotrwała
oferty proszę składać w A dm inistracji „Kurie
ra Zagłębia* lO t- i-5

P rzed sta w ic ie ls tw o
Tow arzystw a U bezpieczeń „Przezorność ca 
Zagłębie D ąbrow skie (ubezpieczenie kapitałów
i ren t oraz od w ypadków  nieszczęśliwych) p o 
szukuje ajentów . Zgłaszać się do b iura p rzed
staw icielstw a w D ąbrow ie G órniczej (u lica 3-go- 
Maja Nr, 11 y, 71-1-6

3 miesięczny kurs stenografji

1
rozpocznie się we czwartek dnia 24-go stycznia 

1918 roku w Fachowej Szkole Handlowej,
K ołłątaja Nr. 3

OYNAMO-MASZYNY
w szelk ich  w ielkości kupujem y.

1  Oferty z dokładnymi opisami i ceną. —u- ,,

Biuro Elektrotechniczne B-cia Dąbrowscy W arszawa, żór&wia 4-»

K IN  O - T E A T R

„Zacisze"
Wejście-od ul. Dęblińskie),

wtorku 23 stycznia r. b. i  doi następnych wybitny program ze złotej serii obrazów N0 KDISKA

KSIĘŻNICZKA IEA
Sensacyjny dramat w 5-ciu aktach z życia arystokracji, ze słynną i znaną z urody artystką szwedzką JOANNĄ PC  

li głównej. Cz. 1. W kąpielach morskich. Oz. 2. Niespodziewany wyjazd. Cz. 3. Spotkanie u karyka-T E R » £ N  w roli
turzysty. C*. 4 . Ucieczka księżniczki. Cz. 5 Slub księżniczki w klasztorze.

Tu i tam
w spauiąła komedjs.

NAD PROGRAM.

Tresowana koguty

Kiito-Oaza
vis a vis dworca kolejowego.

Od 22 do 29 stycznia 1918 r.

H O N O R
Nastrojowy dramat w 5 częściach ze słynną, znaną

z piękności, artystką MI A MAY w roli tytułowe).
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H«s>*kior odpow iadał*? Jg^EF OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ Drukami* „KURJERA ZAGŁĘBIA”, uh Dęblińaka Nr. 1. 
\ Za poxwo- niem Cementy Niemieckiej,


